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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
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_______________________________ I1- s r - 5 (gr - !0)- E g z e m p la rz  p o j e d j n c z j  kosztu je  k o p .  s r .  2 i / a  (pr 5).

— Z  Petersburga  9  (21) w rześn ia . — 
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a p .z , z J e j  C e s a r s j {ą W y s o k o ­

ś c i ą  W i e l k a  K s i ę ż n ą  M a h ją  M i k o ł a j .e w n ą , z d n i a
1-go na 2-gi września raczył wyjechać z Carskiego Sio­
ła, szosą Moskiewską, i przybył w  pożądanem zdro­
w iu do Moskwy, dnia 3-go b. ni., o godzinie 3 y 5 z po­
łudnia.— Dnia 4-go września, o godzinie l l - e j  z rana, 
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  raczył być w Soborze W niebo­
wzięcia, a ztamtąd w  nowo budującym się pałacu, i po 
obejrzeniu dokonywanych w  nim robót, J e g o  C e s a r ­
s k a  Mość raczył odbyć, na placu teatralnym, przegląd
2-ch batalionów 2-go pułku instrukcyjnego karabinie­
rów  i jednego bataljonu korpusu Moskiewskiego kade­
tów, które N a j j a ś n i e j s z y  R a n  znalazł w e wzorowćj 
postawie i wybornym stanie pod względem służby 
frontowćj: po ukończeniu zaś tego przeglądu, J e g o  C e ­
s a r s k i e j  Mości podobało się powtórnie oglądać nowo- 
budujący się gmach pałacowy i przytykającą doń w ie­
żę Uorowicką, w  którćj urządza się cerkiew. Tegoż
dnia C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył oglądać budującą się 
świątynię pod wezwaniem Chrystusa Zbawiciela —  
Dnia 5 września o godzin je 11-ćj 2 ranaj j EGo C e s a r ­
s k a  Mość raczył odbyć, na polu Chodyńsktóm, przegląd 
wojsk, zebranych pod Moskwą, i znalazł je we w zo ­
rowym porządku i wybornćj postawie. Tegoż dnia, o 
godzinie 5-ćj po południu, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wyje­
chał z Moskwy, traktem do Orła.

W  gazecie miejskiej Moskiewskiej czytamy, że w  po- 
n *edziałek, dnia 1 września, o godzinie 5-ej po po łu­
dniu. raczyli przybyć do Moskwy: Jej Ces. W y s .  Wiel- 
“ a Księżniczka M a r j a  M a k s y m i l i a n Ów n a  , a o godzi­

nie 12-ćjJego Ces. Wys. Książę Maksymiljan Leuchten- 
bergski.

Część Urzędowa.
Na zasadzie zawiadomienia konsulatu jeneralnego kró­

lestwa Polskiego, z d. 20-go września r. b. nro 2333, 
komisja rządowa spraw  wewnętrznych podaje do po- 
wszechnćj wiadomości, że rejencja Poznańska uznała 
za rzecz potrzebną wprowadzić w  swym departamen­
cie następujące środki ostrożności, dla zabezpieczenia 
się od zarazy na bydło, która w  kilku miejscach kraju 
tutejszego dotychczas przytłumioną być nie m og ła , a 
mianowicie: 1) Nie wolno jest wcale wprowadzać do 
P rus  na granicy departamentu Poznańskiego, bydła ro­
gatego, owiec, trzody chlewnćj, kóz, psów i 'drobiu, 
także świeżych skór zwierzęcych, rogów, nictopionego 
łoju, mięsa, mierzwy i stęchłej paszy, oraz używanych 
utensyljów stajennych; 2) ąurowćj wełny, suchćj skóry 
i w łosów zwierzęcyoh (wyjąwszy ad 1-ino), również nie 
■wolno jes t  wpuszczać, jeżeli nie opatrzone są urzędo- 
wćm św iadec tw em , nie pochodzenia z miejsc zarazą 
dokniętych; 3) takim tylko osobom wolno będzie prze­
jeżdżać przez granicę, które nie przebywały w  miej­
scach dotkniętych zarazą, lub też z zarażonem bydłem, 
sądząc z okoliczności, żadnćj styczności nie miały; inne 
zaś osoby, zatrudnienia których wymagają bliższej stycz­
ności z inwentarzem domowym, jako to: handlarze skór 
i zwierząt, rzeźnicy, garbarze i oprawcy, w  takim tylko 
razie przepuszczeni zostaną, gdy się poddadzą staran­
nemu oczyszczeniu siebie na granicy, pod dozorem w ła­
dzy policyjnćj.
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Komisja rządow a przychodów i skarbu, reskryptem  
z dnia 4 (16) sierpnia r. b. poleciła komorom celnym i 
urzędom  skarbowym, aby kupców  z miasta W arszaw y, 
którzy handle sw e prowadzić zaprzestali, jako to : K a­
lasantego C ieplichnw icza, Borucha Sotenberg  i Izaaka 
Eltinęfer , z list kupieckich przez siebie utrzym ywanych
wykreśliły.

Rząd guber. W arszaw ski ogłosił następujące licytacje: 
w  biurze naczel. pow . Rawskiego w d . 13(25) paźdz. na 
entrepryzę w ystaw ienia nowego m ostu mniejszego, na 
odnodze rzeki Pilicy w  mieście In o w ło d zu , reperację 
uszkodzonych bulw arków  prxv moście wielkim, oraz po­
malowanie barjer. — W  biurze naczelnika pow . W ie­
luńskiego w  dniu 2 (14) października na w ydzierża­
w ienie propinacji miejskiej miasta K łobucka.— W  biu­
rze rządu gubernjalnego W arszawskiego w  d. 15 (27) 
października, na dzierżaw ę podatku koszernego w  po­
w ia t  ch, W arszaw skim , S tanisław ow skim , Rawskim, 
Łęczyckim , Łowickim, Gostyńskim i W łocław skim . — 
W' biurze naczelnika pow. Konińskiego w  dniu  6 (18) 
października, na wydzierżawienie dochodu z propinacji 
do ogółu mieszkańców miasta Lądku należącego. —  
W  biurze m agistratu miasta Łowicza w d . 27  w rześnia 
(9 października), na dzierżaw ę dochodów kasy miasta 
Łowdcza zysk z propinacji zwanego.

O bw ieszczenie z  g a ze t Senackich  Petersburgskich  
i M o skiew sk ich , dotyczące m ieszkańców  królestw a  
Polskiego. —  Sąd pow iatowy Kijowski wzyvva sukce­
sorów  mieszkańca miasta W arszaw y Aleksandra syna 
Mateusza K in ,  zm arłego w  miasteczku Borodiance 
(pow. Kijowskim) należącćm do obywatela Lam berta 
Poniatow skiego, po odbiór pozostałego po tymże Kinie 
spadku, składającego się: z gotowizny, będącej w  de­
pozycie kantoru Kijowskiego banku państw a, pod nr. 
711, w  sum ie rs. 1000, oraz z rzeczy.

I ł  iadiHMOści m iejscow e.
W  dniu weżorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 308 , w yjecha ło  303.
Nakładem składu muzycznego Ign. K lu ko w skieg o , 

wydahem i zostały: M a zu r  g m in n y , skom ponowany na 
obchód Uroczystości O krężnego  w  W ilanow ie, przez 
A. R ajceak , i przez ork iestrę  tegoż tamże wykonany, 
ułożony na pjano-fortegryw any w  le a trz e  Rozmaitości 
i u wód mineralnych w  ogrodach Saskim i Krasińskim; 
cena zł. 1. U roczystość w iosenna, Polka, wykonywana 
z tow arzyszeniem  chóru przez orkiestrę Rajczoka,

skom ponow ana i ułożona na pjano-forte przez Gungla: 
cena złp. 1.

Na wczorajszćj giełdzie W arszawskićj za listy zasta­
w ne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs. 
14 kop. 64 (złp. 97 gr. 18); w artość kuponu od listów  
zastawnych kop. 16.

Wczoraj w le a trz e  Wielkim po N orm ie  przyw oła­
na Pani Rywacka 3-kroć, Panna Rivoli, oraz PP. Ma­
tuszyński 2-kyoć i Troszel.

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y
Budziszewski Mich. oh. z Pn iew a nr. 6 3 4 , Betzhold 

Fran. agronom z Berlina nr. 471, Boulanger F ran. me­
chanik z Paryża nr. 7 5 3 , Czujków Aleksan. naczelnik 
pow iatu z Mińska nr. 1064, Ciągliński Józ. oh. z Dąbia 
nr. 625, Dobiecki W inc. ob. z Oczesał nr. 6 0 3 , Dmo­
chowski Fran. Salezy ob. z Radzik nr. 1064, Gaj Jakób 
budów , z W rocław ia nr. 1 0 5 5 , Hołdakowski Kajetan 
ob. z Kielc nr. 2 6 6 8 , Jabłonow ski Józef ob. z Wólki 
nr. 2 5 1 ,  Kozaczkowski Aleksy radzca stanu z D rezna 
nr. 6 1 2 , K osow ski Karol ob. z K ałuszyna nr. 443 , 
Krasiński Adam hr. z Radziejowic nr. 613, Lepigć Ale­
ksander ob. z W oli M ystkowskićj nr. 1 2 5 7 , Moszko- 
wski Lud. ob. z Żelaznćj nr. 625 , Mycielski Józef br. 
z P rus nr. 6 1 3 , Nieczajew Szczepan tajny radzca 
z W rocław ia nr. 613, Nofok Lud. urzęd. z W iednia 
nr. 1251, Oborska Zofja hr. z K rakow a nr. 525 , P ro ­
kopowicz W inc. urzęd. z P etersburga nr. 276 6 , Szepie- 
tow ski Feliks ob. z Rienk nr. 2684 , Słupski Tom. ob. 
z S trużew a nr. 394, Suski Jan  sędzia pokoju z Lasko­
wa nr. 1565, Tichanowski Mik. jen. z Petersburga nr. 
477 , Turski Jan członek senatu z Częstochowy nr. 670. 

W Y JEC H A LI z  w a r s z a w y .
A leksandrowicz W inc. urzęd. z n ru  476  do Płocka, 

D zianot K onst. sędzia pok. z nru 500  do Częstochowy, 
Essen Aleksan. ob. z n ru  476  do Borkowa , księżna 
Jarm ityńska Bograłion z n ru  634  do K rakowa, Kobic- 
rzycki Jarosław  ob. z n ru  634  doPadola, K orzeniew ski 
A ntoni urzędnik z n ru  2673  do Kalisza, Kalinowski 
Juljan ob. z nru 584  do Brzeszcza, Lutosław ski E d ­
ward ob. z n ru  6 2 5  do P rus, N iew ęgłow ski Jerzy 
ob. z n ru  4 7 2 'd o  W ólki K rosnow skićj. N iedziałkow­
ski S tanisław  ob. z nru 5 0 0  do P u łtu sk a , Przyrem - 
bel Bolesław  inspek. z n ru  1078 do Petersburga, Ś w i­
niarski Nap.ol). z nru  2 7 0 8  doJanów ka, Skwarski Lud. 
sędzia z n ru  2 2 2  do W łostow a, W ysłouch Zenon ob. 
z n ru  6 2 5  do Kobrynio, Żukowski Aleks. ob. z n ru  625  
w  gub. Grodzieńską.
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R ozm aitości.
D O N  ŻUAN M 0 R 1 Q U E .

Op o w i a s t k a  z  ż y c i a  a k t o k s k i e g o .
(Dalszy ciąg.)

Nie w iedząc .sam  k tó ręd y  przyszedł,  u jrza ł  się M o- 
r i q u e  nagle na placu del S o l , na o w em  cen tra lnem  o- 
gn isku  stolicy, gdzie się Hiszpani po do bn ie  jalj F r a n c u ­
zi w  P a la is  r o y a l  zgromadzają. M or iqu e  o w in ą ł  się s t a ­
rann ie  p łaszczem, i w ym ija ł każdem u z drogi, aby mu 
n ik t miłych m arzeń  nie sp łoszył,  gdyż pierś jego tym 
razem  była nadzwyczaj w zru szo na .  Chciał w ła śn ie  zejść 
ulicą calle m a jo r , gdy naraz usłyszał s w e  imię w y m ó ­
w ione .  O b e jrza ł  się spieszno, i pos t rzeg ł sw e g o  p rz y ­
jaciela  Je ron im a, u ta len to w an ego  malarza, który n a d ­
biegł ku n iem u, i serdecznie  za rękę  go uścisnął.

„P rzy jac ie lu” ozw a ł się Je ro n im o  — „szukam  cię 
w szęd z ie ,  aby ci podziękow ać za roskosz, k tó rąś  nam 
dziś g rą  sw oją  sp raw ił .  Z apraw dę ,  nigdyś jeszcze tak 
dobrze  nie grał; taki tr jumf, jakże roskoszne  uczucia 
s p ra w ia ć  musi.

„Tak sądz isz” —  odpow iedzia ł  M orique  ozięble, b io ­
r ąc  przyjaciela pod ramię, i idąc z nim ku Prado .

„Alboź w ą tp is z ? ” rzekł Jeron im o. „O, jakże zazd ro ­
szczę ak to row i ,  k tóry  na tychm ias t  nagrodę  za swój u- 
t w ó r  odbiera, gdy przeciw nie  malarz za ledwie po w ie ­
lu latach zn a w c ę  znajdzie, co w ażne  s łó w k o  za nim 
p rz e m ó w i .”

„ W a sz e  tw o ry  pozostają też na lat wiele, gdy nasze 
z je d n ą  chw ilą  ulatują .  O  w aszych dziełach sądzi p o ­
tom ność ,  o nas obecność w yrokuje .  O becni zazwyczaj 
są  obojętni,  w aszym  tw o ro m  wieki św ię tośc i  nadają. 
S ła w a  ak tora  idzie z nim razem do g r o b u — lecz p rze ­
s tań m y  m ów ić  o tern. P ow iedz  mi p raw d ę ,  czy cię w 
istocie zadow oliłem ?”

„Czy mię zadowoliłeś? O, to  s ło w o  za słabe! W szak  
w ićsz , iż ci zaw sze  o tw arc ie  b łędy  tw e  w y ty k a łem .” 

„P o  tein w łaśn ie  też poznaję  szczerego przyjaciela 
i n iew y m o w n ie  w dzięcznym  ci za to  jes tem . Gdyż 
p rzy  tea t rze  niema przyjaźni,  kulisa je s t  jej g ran icą .” 

„Niechże w ięc  ta przyjaźń t r w a  wiecznie, jak w iecz­
n ą  je s t  sztuka, k torćj dziś n ieśm ierte lny w ieniec  u w i ­
łeś. Jakże  w znios łym  i n iez ró w n an y m  byłeś w  scenach 
z W eron iką .  K ażde s ło w o  padało  jak  żarząca iskra w  
w y bu ch  zachwycenia .  Byłto w ieczór któryby w  roczn i­
kach sceny madryckićj złotym napisem upam ię tn ionym  
być p ow in ien .  P rzed s taw ien ie  dzisiejsze pozostanie  na 
w ieki w  mojej pamięci,  gdyż każde tw o je  s ło w o , każda 
royśl tw o ja  była is to tnym  czynem, na tchnionym  i odla­

nym w  św ię tym  ogniu  zapału . Sztuka jes t miłością, 
i m iłość też w iedzie  do sztuki. Jakoż przyznaj się przy- 
jacie u, cały t wój u tw ó r  dzisiejszy był dziełem natchnie­
nia, k tórem  cię miłość przejęła .  O n a  to  była żyw otnćm  
tę tn em  tw ej gry dzisiejszej; serce tw e  bije dla pokre­
w n e j  duchem istoty, ty kochasz W ero n ikę !”

„O , na wielkiego Boga p rzy s ięgam ”—  z a w o ła ł  D o n  
Z uan —  „kocham j ą ,  kocham z całym zapa łem  d uszy  
mojej!”

N astąp i ła  chw ila  milczenia. Dopićro po niejakim cza­
sie w z n o w i ł  M or ique  ro zm o w ę  i rzekł: „Szczęśliw y, 
k to prócz kochanki, ma jeszcze przyjaciela, k tórem u się  
zw ierzyć  może w  chwili p rzepe łn ionego  uczucia!” 

„ W ię c  ci raz jeszcze oddaję całkiem serce m o je” —  
o z w a ł  się Je ron im o . „P rzy jaźń  trw a lszą  j e s t  od m i ło ­
ści. Jed nakże  jednej rzeczy ukryć przed tobą  nie m ogę .” 

„ I  czegóż to?”
„Zmiany tw ego  sposobu  myślenia. Moc ch a ra k te ru  

sądzę, je s t  artyście  n iezbędnie  p o trzeb ną ,  gdyż bez nićj 
niemasz zbawienia ,  ani w  życiu ani w  sztuce.

„Jakże mam to rozum ieć  przyjacielu?”
„Nie raz mię zapew nia łeś ,  iż nie będziesz nigdy ko­

chał osoby należącej do sceny .”
„K tóż może sercu  rozkazać? Nie w yras taż  m iłość ,  

jak kw iatek  polny? d a ż s i ę o n a  w  sw y m  pojawię w s t r z y ­
mać? N)igdy ro zu m o w i nie pośw ięcę  miłości. W iem  
w p raw d z ie ,  iż rzadko która aktorka dobrą  m a tk ą  bywa, 
lecz nie je s tże  W ero n ik a  jeszcze młodą? Nie mogęż j ą  
tak prow adzić ,  aby zarazem sz tuce  i św ia tu  zadość czy­
nić um iała?” u i

„T ru d n o  dw óm  panom służyć. W ybacz  mój o tw a r ­
to ś c i— wszakże je s t  ona  znakiem, jak  szczerze szczę­
ścia tw e g o  p ra g n ę .”

„Szczęścia!” z a w o ła ł  M orique. „Tak, będę  szczęśli­
w ym , lecz w tenczas  ty lko, kiedy W e ro n ik a  moją b ę ­
dzie. O, ty  nieu wierzysz, jak mię ta  dziew czyna w  cza­
rodziejski sposób o w ład ła ;  z jakąż gorliw ością  oddaję  
się scenie, kiedy w idzę, iż ona  na mnie patrzy  i s ł ó w  
moich s łucha . Dla niej, i p rzez nią w zn iosę  się na szczyt 
sztuki. P ozw ól mi być szczęśliwym, i ciesz się szczę­
ściem mojem!” (D. c. n.)

D oniesienia.
R zą d  gubernjalny  Wa/iwąws/ći,* — , Podaje do powszechnó 

wia lomośęi, i* w terminie dnia 24 p rz e śn ią  (5 października;  r. b.. 
p,godzinie 12-ej w południe odbywać się będzie w biurze tegoż 
rządu  gubernjalnego głośna licytacja na. trzechletnie od dnia 20 
grudnia ( i .stycznia.) )847yM wydzierżawienie razem tak dochodów 
konsunpeyjnych, jakoteż dochodu z propinacji  skarbowej w mie­
ście Nowy m-Oworze powiecie W arszaw skim , pod twierdzą Nowo-*
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g ie o r g iew s k ą  p o łożonym . Licytacja rozpoczynać  się  będzie  od 
dotych czasowej  opłaty rocznej wynoszącej:  u) z dochodu propina-  
cyjnego  rs. 2031 kop. 75,  b) z dochod ów  konsum cyjnych rs. 32 1 3 ,  
czyli  razem od sum y rs. 5844 kop. 75. Przystępujący do licytacji  
o b o w ią za n y  będzie z łozyc  tytułem vadii w stosunku p ow yższych  
s u m  to jest: ad a j  1/4 część  co w ynos i  rs. 057 kop. 94,  ad bj WIO 
c z ę s c  co wynosi rs. 321 kop. 30, razem rs. 97!) kop. 24. Z uwagi  
z a s ,  ze rada administracyjna postanow ieniem  s w ć m w  dniu 4 116) 
czerwca r. b. nr. 13099 zapadłem ,  system  dotych czasowy c ią g n ie ­
nia z propinacji i konsumcji dochodów w m ieśc ie  Nowy m-DworZe 
w  ten sposób  zmieniła: aby w m i e s c e  obecnie  pobieranćj opłaty  
kunsumcyjinćj Ukazem NAJJAŚNIEJSZEGO PANA z dnia 9 (21) 

lipca 1834 r. ustanowionej,  jakoteż  w  mie jsce dochodu propinaeyj-  
n e g o ,  za pośrednictwem  dotąd w ykonyw an ćj  przez oddzie ln ego-  
d z ie rżaw cę  sprzedaży trunków, była pobieraną przez skarb od 
2 0  grudnia 1̂ stycznia) 1848, jedna  oplata od garnca szczegó łow o  
c o  do każdego  trunku krajowego,  tym że  pos tanow ien iem  w skaza­
n a ,  przeto dla w iadom ośc i  pretendentów do ,licytacji  chęć  mają­
cych  nam iem a się ,  że oplata  takowa pobieraną będzie: I J o d g a i l i ­
c a  wódki lub okowity ,  aż do 10-ciu stopni w łączn ie  areometru Ma­
g iera  kop.  37 1/2: 2) od garnca araku krajowego bez wzglęgu na 
stopień  tęgośc i  kop.fi tl ; 3) od każdego  stopnia  ięgośc i spirytusu  
lub okowity  przewy ższającego liczbę stopni ad 1-mo za prawidło  
przyjętych dopłaty kop.  5; 4) od garnca porteru i p iwa angie lsk ie­
go  z w a n e g o  kop. 5; 5) od g a in ca  piwa m ar cow ego  dubeltowego  
i inny ch m ocnych kop. 3; 6) od garnca piwa szlacheck iego  i pod-  
p iw k a  kon, 1 1/2; 7) od garnca miodu, wiśniaku. mal iniaku, dere-  
niaku,  jabłecznik u i innych trunków c iągnionych z o w o c ó w ,  oraz 
z  roślin n iena leżącyeh  do przedmiotów wyżej opodatkow anych  
czy  to w  miejscu fabry kow anych czyli lóż  sprowadzany ch kop.  30. 
Za pow yższą  opłatę  w olno  będzie  sprowadzać  trunki krajowe i 
o n e  s zyn kow ac  tym m ieszkańcom  m iejscowym , którzy zadosyć  
uczynią  przepisom skarbow ym , jakoteż administracyjnym i poli­
cyjnym ..  Podatek zaś konsum cyjny na m ięsa  będzie  i nadal p o ­
bieranym  w tej w y so k o śc i ,  jaka jest  przepisana Ukazem N. PANA 
z  dnia 9 (21) hpea 1834 r. Nakoniec gdy z woli Najwyższej ska ­
so w a n e  będą od I-go stycznia 1848 trzy szynki w twierdzy No-  
w o g ieo rg iew s k ie j  na teraz istniejące, a w miejsce  tych szynków  
JO. Książe Namiestnik  król. dozwolić  raczył  za łożyć  ty leższynk ów  
po za linją forleezną w  miastach Zakroczymiu i N ow ym -d w orze ,  
przeto  jeżeliby z pow odu zniesien ia  tych szyn ków  zaszła potrzeba  
p ow iększen ia  teraźniejszej ich liczby w  mies'cie N o w y m -P w orze ,  
vv takim razie w miarę uznania ,  skarb do p ow ięk szen ia  n a jw ię ­
cej trzech szy nków wyjedna s to sow n e  upoważnien ie .  O innych zaś 
ogólnych  warunkach kontraktowych d o w iedz ieć  się  można w każ­
d ym  czas ie  W godzinach s łużbow ych w yjąw szy  świąt  w biurze 
rządu gubernjalnego w sekęj, dóbr i lasów rząd ow ych .— W arsza ­
w a  dnia 23  s ierpnia  (4 września) 1847 r. —  Gube'rnalor Cywilny 
rzeczywisty  radzca stanu, Ł u s z c z y c /c i .  -  Naczelnik kantelarj i,  
S tro zy c k i.

W dniu 18(30] września  1847,  o godzinie  10-ćj z rana i dni na­
s tępnych  bd tejże godz iny  zaczynając,  w W a r s z a w i e  przy ulicy  
Elektoralnej pod nr. 7 9 4 c  praw me zajęte ruchomości,  j a k o  to: róJ 
ż n e  meble  j e s io n o w e ,  m iedź ,  porcelana,  szkło, garderoba męzka  
i damska; oraz bibljoleka i t. p. przez publiczną licytację sprzeda-  
nem i zostan ą .— Z a k rze w sk i,  kom.

\A dalszym ciągu licyticji  w upadłości  Józela Jackiewicza kup­
ca ,  przy ulicy Podwal nr. 5 1 8 /1 9  prow adzonej,  dnia 18 (30) w rze­
śnia r. h„ o godzin ie  3-ej z południa i dni następnych,  n iezaw o­
dn ie  s p iz e d a n e  b ędą  rygały s k le p o w e ,  baryłki drewniane  w ię ­
k s z e j  mniejsze na lów aiy  suche z przykrywam i s łużące ,  wódka,  
arak zagraniczny,  ocet w butelkach i wina w ęg ier sk ie  w różnych  
gatu nkach,  razem albo pa i l jem i,  a to za go tow e  pieniądze więcej . 
dającem u .— L ip iń sk i/ iskud ta rc zy k  s yndycy .

W  pałacu Łubieńskich przy ulicy Królewskiej  pod nr. 1066, jest  
POSADZKA w rozmaitych gatunkach zupełn ie  sucha,  do sprzeda­
nia .— Wiaeh m o ś ć  w ch od ząc  w bramę tegoż pałacu,  potym na le- 
we w wie lk ie  podwórze ,  gdzie  stoi warta przy składach ban ko­
wych,  u stolarza C edyńskiego.

Pon iew aż  nadszedł św ieży  transport WÓDEK i CIKWOROW,  
z fabryki Rybna znanej z swej dohroci, d on osząc  o tóm szan own ym  
panom , polecam się  ła skaw ym  względom; sprzedaż odbywa s ię  
przy u'icy Freta wprost  kościoła, KK. Domin ikanów, tam gdzie  
juz od lat kilkunastu egzy stuje ten skład.

Przy ulicy N owolipie  pod nr. 2416 ,  jest do  najęcia LOKAL sk ła­
dający s ię  z pięciu pokoi i kuchni angielskiej,  oraz balk onem pro­
wadzącym  do ogrodu D u ktow ego ,  wraz z ogrodem  i stajnią.wozo-  
w uią drwalnią do najęcia od S-go Michała r. h.

Cebul k w ia tow ych  a m ian ow ic ie:  HIACYNTÓW do  
sadzenia  w  donicach,  sztuka od gr .  1 0 do zip. 2; TA- 
CF.TÓW sztuka po gr. 15; TULIPANÓW sztuk 100  
za z ip .  5; NARCYSOW sztuk 10(1 zip. 6; CRÓCUS  

sztuk 100 za zip. 3; innych gatunków po najniższćj cen ie  dostać  
m ożn a  za W olskiemi rogatkam i,  w  ogrodzie  Rudolfa Chm.

Dziś w  kawiarni w  domu Rocka przy ulicy N o w o -  
Senalorskie j .  grać  będz ie  Pan l / ia jn i/i  k i z towa­
rzyszeniem fortepjann i wiolonczeli, celniejsze u two­
ry legoezesnyeh  kom pozytorów.

Dziś, jutro i pojutrze, w kawiarni Caffede belle m e ,  wprost  ko­
lumny króla Zygmunta  na 1-em piętrze, grać  będzie  z kon panją  
M ichnouski, Przytem kawa AIOCKA codzień.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Trębackiej  obok domu Sle jn kie lera,  
n o w o -p rz y byle pp. Mole! p ierwszy raz grać i śp iew ać  będą.

Dziś w n ow o urządzonej kawiarni  pomiędzy hotelem Rzymskim  
a Litewskim, grac  będzie  kwartet  W olfa, przytem 9cio-letn ia  
dziewczynka na s łom ianym  instrumencie  grać  będzie  rozmaite  
sztuki.

Dzis w  now o-otw orzonćj  kawiarni z bi lardem przy ulicy Freta  
pod nr. 277,  grać  będzie  tercet B o n dąsicw icza .

P_ziś w-kaw iarni przy ulicy Trębackiej w domu daw nićj Fritza,  
grać będzie  sekstet.

Dziś w  kawiarni przy ulicy Bielańskiej w dom u Lilpopa nr. GOOy 
od godz iny  _7-ćj wieczór ,  grać  będzie  now o przy by ła kom panja  
z Czech, z łożona  z 8-m iu osób.

Dziś w kawiarni przyulicy Długiej pod nr. 489 £  w  do m u W -g o  
m e cen asa  Rudnickiego,  grać będzie  z k o m p a n j ą  F. Scbul/Z , a 
przy rychlój usłudze,  dostać m ożna  wsze lk ich  napojów vy umiar­
kowanej cenie .

Dziś w  kawiarni pod nr. 29 7 |8  w prost  Zamku na 1-em piętrze,  
grac  i ś p iew a ć  będą pp. Huibentha!,  przytem panna Hege w yk o­
na rozmaite sztuki gw izdan iem  bez żadnego  instrumentu.

Dzis w  now o-otworzonćj kaw iarni przy ulicy Bie lańskić j p o d  
nr. 594 ,  w trzecim domu od rogu ulicy Długiej po prawej stronie ,  
grac i ś p iew a ć  będą pp. Pupę.

Dziś w kawiarni przy ulicy K rak ow sk ie -P rz ed m ieśc ie  w dom u  
dawniej  Baroka nr. 420,  grać  i ś p iew a ć  będą pp .  N oircs. Przy­
tem tegoż w ieczora rozpocznie  s ię  pul la gry bilardow ćj dobrze u- 
rządzonej podług reguły.

TEATR WIELKI. Jutro, Córka reg im en tu . Tancerka  i ro zb ó j­
nicy.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, zamiast og łoszon ych  będą: T o w ró t  
m a jtk a . P ie rw s za  w y p ra w a .

Dziś z rana ciepła  stopni 5 ,  wczoraj w  p o ł .  ciepła  stop.  8.
Wy sok ość  w ody na Wiśle  stóp 3 cali 1.


